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9 Stycznia 1831 r o k u ,  o godzinie 8 rano.

UNIWERSAŁ ZWOŁUJĄCY SEJM KRÓLESTWA
POLSKIEGO.

D Y K  T A T O R.
W szem  w obec i każdemu, komu o tem wiedzieć należy: Z powodu nastałej po

trzeby wyrzeczenia przez Reprezentantów Narodu względem dalszych sposobów za
b e z p i e c z e n i a  bytu Narodowego i obmyślenia stosownych do tego celu działań, na mo- 

A G Uchwały Sejmowej z dnia 20 Grudnia r. z. na przedstawienie; Rady Naj
wyższej Norodowej, zwołuje obie Izby Sejmowe do zebrania sig na dzień 17 b .m .

d ° P o n ie c h a n iu  się Senatorów, Posłów i Deputowanych, dzień otwarcia Sejmu przez 
Dyktatora oznaczony będzie. w W arszawie dnia 7 Stycznia 1831 r.

(podpisano) CHŁOPICKI. 
Sekretarz Stanu (podpisano) P l a t e r .  -T g

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

  D n i a  w c z o r a j s z e g o  o g o d z i n i e  l s z e j  z , p o ł u d n i a
z e b r a ł a  się  G w a r d y a  H o n o r o w a  z ł o ż o n a  z A k a d e m i 
ków na  P l a c u  S a s k i m .  D y k t a t o r  o s ob i ś c i e  o z n a j m i ł  
jój źe o d  t e g o  dni:-  p r z e c h o d z i  n a  s t o p ę  w o j e n n ą ,  
s k ł a d a ć  b e d z i e  P u ł k  l in i o w y  G w a r d y i ,  i p o b i e r a ć  
ż o ł d  ze  S k a r b u  P u b l i c z n e g o .  D o w ó d z c ą  t e g o  n o 
w ego  P u ł k u  G w a r d y i  w o j s k  P o l s k i c h  m i a n o w a ł  Ł a 
g o w s k i e g o  d o t ą d  P o d p u ł k o w n i k a  z p o s t ą p i e n i e m  na 
P u ł k o w n i k a ;  a  M i c h a ł o w s k i e g o  m i a n o w a ł  K a p i t a n e m .  
M ł o d z i e ż  U n i w e r s y t e t u  , k t ó r a  .się t y l e  p r z y ł o ż y ł a  
w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  r s w o l u c y i  do  o s w o b o d z e n i a  O j 
c z y z n y  z p o d  j a r z m a  ^ de s p o t y z m u  , p r z y j ę ł a  t ę  wi a
d o m o ś ć  z z a p a ł a m  i n a j ż y w s z ą  r a d o ś c i ą .  N i e c h  ż y 
j ą  p r a w i  S y n o w i e  O j c z y z n y !

R a d a  M u n i c y p a l n a  M iasta Stołecznego W arszaw y.
G d y  k o s z t e m  M i a s t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y  w y s t a 

wi o n e  b y ć  m a j ą  dwa P u ł k i ,  j e d e n  p i e s zy  z 2100 l udz i  
d r u g i  k o n n y  z 4 8 0 k o n i  z ł o ż o n y ,  w z y w a  o c h o t n i k ó w  
k t ó r z y b y  w s z e r e g i  t y c h  P u ł k ó w  z a c i ą g n ą ć  się chcie l i ;  
i ż b y  do  D e l e g a c y i  P op i s o w e j  w R a t u s z u  M i e j s k i m  p o 
s i e d z e n i a  c o d z i e n n i e  z r a n a  o d  g o d z i n y  9t ej  do  12 i od  
2 g i ć j  d o  g o d z i n y  c z w a r t e j  z p o ł u d n i a  o d b y w a j ą c e j ,  

s t awi ć  s i ę  z e c h c i e l i .
w W a r s z a w i e  d n i a  6 S t y c z n i a  1831.

P r e z y d e n t  
W ę g r z e c k i . '

S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  
G. Jahołkowski.

Rada Municypalna M iasta Stołecznego W arszawy  
' Z p o w o d u  o ś w i a d c z o n e j  p r z e z  n i e k t ó r y c h  o b y w a 
t el i  w ą t p l i w o ś c i  czy l i  o pr óc Z o l i a r  p i e n i ę ż n y c h  p i e r 
ś c i o n k i  i i n n e  p r e c y o z a ,  na  w s p a r c i e  o d r a d z a j ą c e j  s i ę  
O j c z y z n y  są p r z y j m o w a n e ;  s p j e s z y  z p o n o w i e n i e m  d o 
n i e s i e n i a ;  iż u s ta n ow  i o n y  w R a t u s z u  G ł ó w n y m  K o m i 
t e t ,  do  p r z y j m o w a n i a  s k ł a d a n y c h  d o b r o w o l n y c h  of ia r ,  
r ó ż n e  d a r y  t ak  w p i e n i ą d z a c h  p r e c y o z a c h ,  j a k o  t eż  
e f f e k t a c h  p r z y j m u j e ,  do  s p o r z ą d z o n e j  n a  t e n  c e l  k s i ę 
gi  s z n u r o w e j  z ap i s u j e ,  i s k ł a d a j ą c e m u  o f i ar y  k w i t  z t e j 
ż e  k s i ę g i  w y c i ę t y  w y d a j e  ; o s t r z e g a  z a r a z e m  p u b l i 
c zn oś ć ,  ż e  j e ż e l i  z ł o ż o n a  of i ar a  n ie  m a  s z c z e g ó ł o w e g o  
p r z e z n a c z e n i a ,  n a t e n c z a s  o d d a n a  b y w a  n a j p o t r z e b y  
o g ó l n e  k r a j u ,  p o d  d y s p o z y c y ą  K o m m i s s y i  R z ą d o w e j  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y i .

w W a r s z a w i e  d n i a  7 S t y c z n i a  1831 r .
P r e z y d e n t  

j j j . '  W ę g r z e c k i .

Sekretarz Jeneralny
G. Jahołkowski.

i

D Y K T A T O R .

P r a g n ą c  z a s t ą p i ć  u b y t e k ,  j a k i e g o  d o z n a w a ć b y  m u 
s i a ł y  d o c h o d y  S k a r b u  p u b l i c z n e g o ,  na  s k u t e k  p o s t a 
n o w i e n i a  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o  z d n i a  10 G i u d n i a  z.  
v .  z n o s z ą c e g o  i s t n i e j ą c e  d o t ą d  w y ł ą c z n e  k u p n o  i s p r z e 
d a ż  t r u n k ó w  n a  r z e c z  S k a r b u  w z n ac z n i e j s z y c h  m i a 

s t a c h  n a r o d o w y c h ;
C h c ą c  o r a z  o b o k  w r ó c o n e j  wol nośc i  h a n d l u  t r u n -  

kt fmi ,  u r ó w n o w a ż y ć  o p ł a t y  k o n s u m p c y j n e  w m i a s t a c h ;  
n a  p r z e d s t a w i e n i e  K o m m i s s y i  R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  
i S k a r b u  i p o  w y s ł u c h a n i u  R a d y  N a j w y ż s z e j  N a r o d o 

w e j ,  s t an owi :
t y t u ł  i.

O poborze konsumpcyjnym w ogólności.
A r t y k u ł  1.  U c h w a ł a  s e j m o w a  z  d n i a  21 G r u d n i a
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1811 roku stanowiąca podatek konsumpcyjny od t run
ków i rzezi bydła po’miastach zamierzony,  pobór  zaś 
konsumpcyjno-pi  opinacyjny,  gdzie by ł  na rzecz wy
łą c z n ą  Skarbu publicznego w miastach zaprowadzo
ny,  uchylony zostaj e ,  a ich miejsce [na rok  1831 za
stąpi niniejsza ustawa.

Art- 2. Pobór  konsumpcyjny od rzezi  i t runków bę
dzie pob ie rany  w miastąch oraz we wszystkich osa
dach używających swobód miejskich,  tudzież osadach, 
w których się odbywają j a rmark i  lub targi ,  nakoniec 
w posiadłościach wiejskich w zakresie ćwierciomilo- 
wym miastom przyległych.

Art .  3. Pobór  ustópniowany będzie wed ług  ludno
ś ć  i rodzaju miast,  tudzież osad./

W  tym celu stanowi się podział  miast  i osad na 
pięć rzędów:
do pierwszego należy miasto TVarszaw a  łącznie 

z P ra g ą .
do drugiego,  miasta 10,000 i więcej ludności mające, 

tudzież wszystkie miasta Wojewódzkie,  bez wzglę- 
du na ludność.  »

do trzeciego,  miasta 6090 i więcej ludności mające,  
tudzież wszystkie miasta Obwodowe bez względu 
na ludność.

do czwartego, miasta i osady z ludnością 3000 i wię
cej. *

do piątego, miasta i osady z ludnością niżej 3000.
Posiadłości  miejskie w zakresie ćwierciomilowym 

miastom przyległe,  podlegać Będą poborowi połowy 
tej opłaty,  jaka właściwą będzie miastom, k tó rym są 
przyległe.

( D a lszy  c iąg  n a s tą p i . )

  Dnia onegdatszego wieczorem licznie zebrani
mieszkańcy Stolicy po wszystkich ulicach, nie mo
gli się nadziwić rzadko u nas widzianej zorzy pó ł  
nocnej .  W  k ierunku północno-wschodnim obłoki b ł ę 
k itne ,  przy pogodnej chwili zarumieni ły sig kolo
rom krwawym,  a widzę w mnogiej l iczbie ze wzglę
du na teraźniejsze okoliczności,  rokowali  sobie ztąd 
pomyślne nadzieje przyszłości  i niezawodną klęsko 
ciemięzców północno-wschodnich ! szczególniej klas- 
sa niższa mieszkańców , fenomen ten uważała za 
przepowiednią krwawych wypadków w stronach 
w k tórych zorza by ły  widziane. Możemy zapewnić 
Je od dni czterech zorza półnoena okazała się na 
naszym horyzoncie , i tylko z przyczyny pochmur 
nej pory  widziano nad Warszawą jakoby łu n y  pa 
lących się" o podał  tej Stolicy ogniów.

W  O J S l i O  W O Ś Ć
11 i t  iv a.

Przed wydahicm stanowczej bitwy mia ł  powiedzieć 
Napoleon: , , jakże daleko od bitwy wygranej  do p rze 
granej;  między niemi są Państwa.“  Jakoż w samej r ze
czy: dzień w alnej bitwy jest,najważniejszy w ciągu dzia
łań wojennych; uwieńczając ona działania kampanii ,  
może poprawić popełnione dotąd b łędy,  lub też p o 
psuć najmądrzejsze układy .  Stanow i ostatecznie o tein 
wszystkiem, cokolwiek dla ludzi najwięcej ceny mieć
może; o bycie narodów, o ich niepodległości,  o ksz ta ł 
cie rządów i o swobodach pojedynczych ludzi.

Walna bitwa ustalając nieraz postać znacznej części 
świata na kilka wieków, dając k ie runek  dziejom na 
nas tępne czasy, wywiera swój wpływ na najdalsze po
kolenia.  Najmniej zatem lekce należałoby przystępy- 
wać do tego czynu ,  ale i owszem z wszelką rozwagą, 
na jaką zasługuje tak straszne dzieło,  którego skutki  
nie są do obrachowania.

!'■ Bitwa jes t  czynem mocy i gwałtu.  Dwa wojska, czy
li  dwie siły sobie przeciwne,  od dawna ku temu celo
wi starannie urządzone i ćwiczone, po rozmaitych po- 
prżedńiczycli  obrotach,  spotykają się wreszcie na j e 
dnym placu,  na tak nazwanem polu bitwy. Obadwa 
przez swoich wodzów do boju uszykowane i sprawio
ne,  uderzają na siebie,  i zwłasnein poświęceniem sig 
używają na wzajemnezniszczenie tych wszystkich mor 
derczych środków,  w k tó re  są zaopatrzone; a to tak 
długo,  aż jedna strona zyskuje górę,  co j ą  stawia w mo
żności narzucenia praw zwyciężonemu, lub też otwiera 
jej drogę do nowych powodzeń.

Wojska legoczesne składają się z t rzech broni ;  
z piechoty,  konnicy i artyl leryi ;  których wszystkich 
t rzech działanie kombinuje się na polu walki, i które 
powinny wzajemne dawać sobie wsparcie.  1 tak, wy
stawmy sobie dwa wojska przeciwne uszykowane do 
boju izbliżające się do’siebie. Rozpoczną walkę dzia
ła  jako najdalej sięgające.  Rozrzucone zp rzodu  od
działy dla zakrywania poruszeń własnego wojska a od
krywania przeciwników, ścierają się z sobą i następnie 
łączą ze swojemi massami ; za k tórych  zbliżeniem 
wszczyna się ogień ręczny piechoty.  Wśród  k łębów 
dvmu i kurzawy,  grzmotu dział  i ognia r ęcznego pas- 
sują sig strony; wre walka,  chwieje się zwycięzlwo. 

-Massy walczące rozrzedzają się. Skoro która slabieje 
roztrąca ją oddział  konnicy.  Ale ją wspierają świeże 
oddziały w odwodzie t rzymane.  Wznawia się walka.  
Czasem zmieszane dwahufce p rzeciwne,  mordują  sig 
ostrą b ro n ią ,  ba gn e t em ,  szablą, pikami.j Nakoniec 
zwycigztwo oświadcza się za l iczbą,  za męztwem, za 
lepszemi rozporządzeniaini jalbo teżnakoniec  za losem, 
który zawsze jak najwięcej wpływu na wojenne wy
padki  wywiera.  Uderzają hufce konne i dokonywają 
zwycięztwa, rozbijają wszystko, co się jeszcze opiera;  
zbierają zdobycz i niewolników; pierzchającym zbie
rać sig nie dozwalają. Zwyciężonego zaś konnica za
k rywa odwrót,  i wstrzymuje zapęd pogoni.

Z tego ogólnege obrazu,  k tó ry  się j ednak  w rzeczy
wistości nieskończenie modyfikuje,  można już sobie 
wyobrazić niektóre warunki  nieodzowne, do stoczenia 
bitwy. I t a k ,  ażeby wojsko mogło użyć wszystkich 
si ł  razem,  a nie cząstkowo, musi być rozwinięte,  czy
li ca łym i pełnym frontem na nieprzyjaciela uderzać.  
Że zaś w takim szyku marszów odbywać nie podobna,  
wynika potrzeba przechodzenia z szyku marszowego 
do bojowego czyli rozwijanie wojska do bo ju;  k tóre  
sig nieraz w obec nieprzyjaciela odbywać musi;  i tein 
drażliwszym staje się obrotem,  jeżeli  się uskutecznia 
w obliczu przeciwnika już rozwiniętego.

Porządek,  w j a k i m  wojsko uszykowane je st  do boju, 
nazywa się szykiem bojowym. Można go nieskończe
nie kombinować,  i modyfikować wed ług  różnych oko
liczności,  ale szczególnie według ukształcenia,  po ło 
żenia i sk ładu  wojsk przeciwnych.  Przez długi bardzo 
czas stawiano piechotę wśrodku; a konnicę rozdziela
no nask rzy d ła .  Dzisiaj już powszechnie zarzucono ten 
szyk,  rzeczywiście niczein n ieusprawiedl iwiony.Iow
szem obraz bitwy, który powyżej skreśl il iśmy,  wska
zuje wyraźnie: i ż ka ż d ab r oń  może się stać pot rzebną 
na każdym punkcie bitwy. Gdy więc piechota jako 
broń najliczniejsza; i będąca istotną duszą dzisiejszych 
armlj ,  stanowi główną zasadę szyku bojowego, tedy  
konnica i ar tyl lerya zostają jej  dodane i na całej linii 
rozdzielone.

Wedłu g  powyższego zawsze'obrazu widzimy, że je
dna linia wojska nie mia łaby  w boju dosyć mocy. P r z e 
to zwykle szykuje się wojsko we,dwie linie z pewnym 
pomiędzy niemi odstępem. Za niemi stawia się jeszcze 
w jednej  massie r eze rwa ,  z wszystkich także b roni  i 
z najlepszego żołnierza dobrana.  Ona to szczególnie
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ma po p raw iać  n iepow odzenia ;  dokonyw ać  n ie p rz y ja 
c ie la ,  u d e rz a ją c  w m ie jsc e  s tanow cze i w s tanowczej 
chwili; albo też  w ra z ie  p r z e g r a n e j  zabesp ieczać  o d 
w ró t.  R eze rw a  pow in na  być  szczegó ln ie j  zdolna s tanąć  
w m g n ien iu  oka na p u n k c ie  bojow iska, gdz ie  jej ob e 
cność  s ta je  się p o trz eb n ą .  D la  tego  to w chodzą zw y k le  
do je j  s k ł a d u  k o rp u s y  rez e rw o w e  c iężk ie j  jazdyj^i 
a r ty l l e ry i  ko n n e j .

Sposób kom binow ania  t r z e c h  b ro n i  w szyk u  b o jo 
wym od m ien ia  się n ie s k o ń c z e n ie ,  w e d łu g  w z a je m n e 
go s tosunku  tych b ro n i  w a rm ijac h  sobie p rzec iw nych ,  
ta k  co do liczby  jako i stosunkow ej ich d o b r o c i ;  w e 
d łu g  ro d z a ju  p o ło żen ia ,  n a k t ó r e m  się bój toczy; na-  
k on iec  w e d łu g  ty s iączn ych  okoliczności  m ie jscow ych  
i chw ilow ych , k tó r y c h  w szystkich an i p rzew idz ieć  ani 
wyliczyć m o żna .  N ie k tó r e  n ad m ien im y  dla dania  czy
te ln ikow i ogó lnego  w yobrażenia  o tym  p rze d m io c ie .

V> ódz mający  m n ie j  liczną k o n n ic ę  od p rz ec iw n ik a ,  
m oże naw et coko lw iek  zd em o ra l izo w aną ,  nie wystawi 
je j  samej j e d n e j  na p tw a r te in  polu  na  sp o tk a n ie  z j a 
zd ą  p rze c iw n ą ,  boby  to s p ia w i ło  oczywiście je j  zg u 
bę.] Ale będ z ie  j ą  w s p ie r a ł  liczną A r ty l le ry ą  albo też  
postawi j ą  pod  zab esp iec zen iem  mass p iecho ty ,  lub  
w cale  w d rug ie j  linii ,  lub n ak o n iec  ob ie rać  b ę d z ie  na 
p o l a  b itw y  p o ło żen ia  d z ia łan iu  tej b ro n i  n ie s p rz y ja 
ją c e .  Wódz znający swoją niższość w a r t y l l e r y i ,  wy
szukiwać ta k ż e  będ z ie  pola zaroś lam i i rozm aitem i 
p rze szk o d a m i z a k ry te ;  w sam y m  zaś b o ju ,  u n ika jąc  
zb y t  d ług ie j  k an o n ad y ,  s ta rać  się racze j  będ z ie  p r z y 
sp ieszyć  chwilę  ro z t rz y g n ie n ia  czyli s ta rc ia  się.

A rty l le ry ą  n ie  mogąc w ykonać  u de rzen ia ,  n ie  j e s t  
w stanie  sama je d n a  zw ieść walnej b itwy; m iew a p r z e 
cie j a k  n a jw ażn ie jszy  w p ły w  na  je j  w y p a d e k .  O k r o 
p n e  je j  sk u tk i  m a te ry a ln e  i w y n ik a jąc e  z tąd  w r a 
żen ie  na  u m y s ł y ,  p rzy sp o sab ia ją  i u ła tw ia ją  nasze 
a t tak i ' ,  a o s ła b ia ją  i częs tok roć  z u p e łn ie  n iweczą 
n iep rz y jac ie lsk ie .  A r ty l le ryą  sam a p rze z  się nie p o 
tra f i  się ob ron ić ;  m us i więc stać zawsze wszyku b o 
jow ym  w zabezp ieczen iu  in n y c h  b ro n i ,  to j e s t  w o d 
s tę p a c h  pom ięd zy  n iem i u m y ś ln ie  na to zostawio
n y ch .  S tawia się zawsze p ew n a  liczba  d z ia ł  razem , 
k tó r e  n oszą  nazwisko b a te ry i .

P ie ch o ta  m a  dw ojak i sposob w alczen ia :  o gn iem  i 
u d e rz e n ie m .  Do w ykonyw ania  o gidów, m us i  być  zu 
p e łn ie  rozw in ię tą ,  co się nazyw a szyk iem  p ły tk im .  
W s z y k u  tym  p iecho ta  n ie  po tra f i  ro b ić  obro tów , iść 
n a p rz ó d ,  cofać s ię ,  uderzać  na  n iep rzy jac ie la  chcąc  
go r o z g r o m ić ; w p o rz ą d k u  ty m  p ły t k im  n ie  k ażd y  
a t t a k  si lny  p o t r a f i ł a b y  w y trzy m ać .  W ta k i c h  więc 
zd a rz e n ia c h  p iec h o ta  p rzech o d z i  do p o rz ą d k u  m niej 
w ięcej g łęb o k ieg o ,  i fo rm u je  k o lu m n y ,  dyw izyam i 
lu b  p lu tonam i; śc iśn ię te  lu b  z odstępam i; m arszow e 
lu b  do a t ta k u .  O d s tęp y  m ięd zy  k o lu m n am i ,  ich  b o 
k i ,  a  n a w e t  i p rz ó d ,  o s łan ia  się c zęs to k ro ć  ro z s y p a -  
n em i s t rze lcam i czyli t i ra i l le ra m i ,  k tó r z y  z u p e łn ie  
wolni w p o ru s z e n ia c h  osobis tych ,  da leko  celn ie j  s t r z e 
lać  m ogą, an iże li  żo łn ie rz  w szeregu  śc iśn ię ty .  T i 
ra i l l e r a m i  walczyć j e s t  także  n a jd o g o d n ie j  d la  p ie 
c h o ty ,  po  zaroś lach ,  g ó ra ch ,  i na  w sze lk ich  p o ło ż e 
n iach  p o p rz e c in a n y c h  i Z ak ry ty c h .  Ąle t i r a i l l e ry  
m u sz ą  b yć  zawsze w sp ie ra n i  m assam i,  m nie j  w ięcej 
znaczneini; zawsze a lbow iem  sk u p ie n ie  się je s t  k o 
n iecz ny m  w a ru n k ie m  m ocy .

P iecho ta  w massie, w ystaw iona na  d z ia ła n ie  a r ty l 
l e ry i ,  da lek o  w iększe  s t r a ty  od n ie j  ponosi ,  an iże li  
g dy  j e s t  r o z w in ię ta ;  dla te j więc także  p rzy cz y n y ,  
a nie d la  sam ej ła tw o śc i  w y konyw ania  ogniów, t r z y 
m a się p iech o ta  rozw in ię ta  w szyku  bo jow ym , do
p ó k i  m e  zachodzi p o t r z e b a  u fo rm ow ania  k o lu m n .  
S zyb k ie  p rzech o d zen ie  z jedn ego  do drug iego  z tych

szy kó w , są  to g łów ne  o b ro ty  na po lu  b itwy używa
jące się.

P rzec iw k o  napadowi k o n n ic y ,  p iech o ta  fo rm uje  
czw o ro b o k i ;  p rzy czem  najw ięcej stanow i je j  z im na 
k r e w  i dobrze  w ykonany  ogień ; m nie j  cokolw iek  
b a g n e ty  w ostatniej chwili nadstaw ione .

K onnica  ma tylko j e d e n  sposób w alczen ia ,  to je s t  u d e 
r z e n ie  (le ch o c ) .  Szyk je j do bo ju  je s t  zawsze p ły t k i  
czyli ro zw in ię ty . K o lum ny  zwija tylko do odbyw ania o- 
b ró tów  ; k t ó r e ,  gdy  tego p o tr z e b a  zach o d z i ,  z a s ła 
n ia  h a rcow nikam i czyli t i ra i l le ram i;  atoli h a rce  k o n 
n icy  n ig d y  nie m ają  tego znaczenia  , co ti ra i llowa- 
n ie  p iechoty .

S tosunek  t r z e c h  b r o n i ,  co do liczby może być  i 
byw a b a rd zo  ro zm a i ty  w sk ład z ie  a rm ii .  Ich  s z y k o 
w anie  na p lacu  b itw y , może b y ć  także  a rc y  ro z m a i
cie ko m b in o w an e .  Ale n igd y  się one  bez  s ieb ie  o- 
b e jść  n ie  m o g ą ;  k a ż d ą  z n ich  może w ypaść  użyć 
w każde j chwili bo ju .

( D a lszy  c iąg  nćtsłąp i.)
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  I t  A N G Y A.

J e n e r a ł  L afaye t te  p r z e s ł a ł  Królowi swoją dymis- 
s y ę .— H ra b ia  L o b a u  m ianow any zo s ta ł  n a c ze ln ik iem  
gw ard y i  n a ro d o w e j .—  M in is te r  ośw iecenia  P .  Me- 
r i lh o u ,  o b ją ł  u rz ą d  W ie lk ie g o  P ieczę ta rza  , gdyż P. 
D u p o n t  de 1’E u re  p ro s i ł  także o uw oln ien ie .  P . B a r th e ,  
c z ło n e k  Izby  D epu to w an ych ,  m ianow any  z o ta ł  m in i
s t r e m  ośw iecenia  i p re z e s e m  R ad y  S ta n u .— T e  zm ia 
ny a szczególn ie j  dym issya  L afay e t ta ,  sp raw iły  w ie l
k ie  w rażen ie  na  u m y s ła c h .  N igdy  ^podobno P a ry ż  
n ie  b y ł  w t a k ie m  p o ru szeu iu .  Z apew nia ją  że B o h a 
t e r  dw óch światów p od  tym  ty lko  w a ru n k ie m  ch c ia ł  
za trzym ać  s top ień ,  na k tó r y  p o w o ła ło  go zau tan ie  
lu d u  i M o n a rch y ,  żeby p r o j e k t  do p ra w a  o orgaili-  
zacyi G w ard y i  N arod ow ej b y ł  n a ty ch m ia s t  co fn ię 
tym  , a w jego  m iejscu  o w y bo rach  b ezp o ś red n io  I z 
b ie  p o d a n y .  O świadczyć m i a ł  K ró low i,  wraz z P r e 
f e k te m  P a ry ża  P .  O d i l l o n - B a r r o t , że  już  czas d o 
trzym ać  p rz y rz e c z e ń  d an y ch  w L ip c u ,  i n adać  N a 
ro do w i p raw o  o w y b o ra ch ,  o k tó r e  z tern w iększą  d o 
po m in a  się n iec ie rp l iw o śc ią ,  że ju ż  z a p ła c i ł  za m e  
g o tó w kd .

W s z y s tk ie  D z ie n n ik i  pow stają  na M in is trów , że za 
n ad to  ulegli Izb ie  D ep u to w an y ch ,  i że po p rz e d s ta 
wieniu  p ro je k tu  do  p ra w a  o w y b o ra c h ,  pow inni j ą  
rozw iązać . G ło szą  także  o zm ian ie  ca łego  M iniste-  
ry u m ; p o d łu g  j e d n y c h  P .  L a fay e t te ,  p o d łu g  in ny ch  
M a r sz a łe k  S ou lt  m a  b yć  P re z e s e m  R ad y .

P o m ięd zy  osobam i k tó r e  się p o d a ły  do dym issy i ,  
są także  P P .  O d i l lo n -B a r ro t  P re f e k t  Sekw any; G e 
n e ra ło w ie  M a t ien -D u m a s  i C a rb on ne l;  T a sc h e re a n  
S e k r e t a r z  J e n e r a ln y  P r e f e k tu r y ;  J o u b e r t  D y r e k to r  
n ie s ta ły c h  d o ch o d ó w ; C om ie  P ro k u r a to r  K ró le w 
ski.

Jeszcze nic nie słychać o instrhkcyi Sądowej p r z e 
ciw osobom przytrzymanym w d. 20, 21, 22 z. m .  
Wiemy tylko że ta instrukeya postępuje szybk o , i  
że Prokurator Królewski, z rozkazu Ministra S p r a 
wiedliwości, zalecił śledztwo, które m a wyjaśnić fa
li ta.

W Izbie’ P a ró w ,  M inistrow ie żą d a l i  nadzwyczajne
go k r e d y t u  w su m m ie  65,000,000 f r .  Z ty ch  M in i
s t e r  M a r y n a rk i  25, a M in is te r  W ojny 30 m ilionów  
na  w y d a tk i  w swoich w y d z ia łach .

Dziennik A ngielsk i Courrier umieścił n a s tęp u ją 
ce uwagi n ad  wyrokiem przeciw b y ły m  M in is trom
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francuzkim: „ J e s t  u nas w ie le  osób, które mnie*
m ają , Se wygnanie b y ło b y  dostateczną k a r ą ; lecz  
te osoby zapominają o wzburzeniu um ysłów  w Pa
ryżu, chociaż ta okoliczność bardzo m ało  uspraw ie
dliwia wyrok zapadły . Skoro tylko to wzburzenie  
ustanie, można będzie ograniczyć czas więzienia, lub 
zmienić je  na karę wygnania.

Zostawiono Belgijczykom wolność wyboru Panu
jącego, by le  ty lko  nie Księcia ze krwi Francuzkiej. 
Francya i Anglia popierają Księcia Leopolda Sasko-  
K oburgskiego, i zdaje się że on obejmie Rządy n o 
wo oswobodzonego kraju.

R O S S Y A .

Z  Petersburga dnia  25 Grudnia.' • 
W y sz e d ł  tu następujący Manifest Cesarski,  

jp My Mikołaj pierwszy z Bożej ła sk i  Cesarz i Samo- 
dzierżca wszech Rossyi it .  d. WVzystkiem naszym  
wiernym poddanym oznajm ujemy: Zdrada zgroźliwa  
Królestwo Polskiej z Rossya połączone wstrząsnęła  
Ludzie ż le  myślący, których nie rozbroiły  dobrodziej
stwa wiekopomnego Cesarza Alexandra w spaniałego  
wskrzesiciela ich ojczyzny, i którzy pod opieką nada- 
toej iin konstytucyi używali owoców jego troskliwości,  
spiknąwszy się tajemnie na obalenie zaprowadzonago 
porządku, na dniu 17/29 Listopada, zaczęli swoje dzia
łania przez bunt, mord, i zbrodnicze zamachy na życie  
naszego ukochanego Brata Cesarzewicza i W ie lk ieg o  
Księcia Konstantyna Pawłowicza.’ Korzystając] z c ie 
mności wieczornej, rzuciła  się podbudzona od nichsza-  
lona. zgraja pospólstwa na zamek C esarzew icza; a 
w ty m że  czasie udało się im w wielu częściach War
szawy przez rozszerzenie k łam liwych wieści, jakoby  
Rossyjskie wojska spokojnych mieszkańców wy mor
do wują, lud do siebie przyciągnąć, i miasto w szelk ie-  
mi postrachami anarchii napełn ić .  Cesarzewicz umy- 
•ślił ze znajdującem i; się przy nim wojskami rossyj- 
skiemi jako też i z polskiemi, które mu jeszcze  w ier 
ne pozostały, [zająć stanowisko niedaleko W arszawy,  
i  unikać ze swojej strony napadu, a to dla zagrodze
nia nadal wszelkiej sposobności do nowego krwi roz
lew u, i dla okazania na jaw szkarady i fa łszu  roz
niesionej w ie śc i ,  oraz dla dania władzom rządo
wym w m ieście  czasu i sposobu, iżby zdołali przy  
pomocy dobrze myślących obywateli obłąkanych zwró
cić na drogę, a żle myślących trzymać na wodzy. S p e ł 
zła  wszakże ta nadzieja. Rada administracyjna nie zdo
ła ła  porządku, przywrócić, od buntowników zagrożo
na, którzy  prawom przeciwne k luby tworząc usunię
ciem 7. tejże rady przez Jnas’mianowanych członków  
i przybraniem nowych przez powstańców narzu
conych , porządek zmienili,  niepozostało jej nic wię
cej jak najusilniej [błagać Cesarzewicza, aby wojska 
polskie  z sobą z Warszawy wyprowadzone zwrócił dla 
obrony tak prywatnej jako i publicznej w łasności,  ra
bunkiem  zagrożonej. W krótce  Radę zupełn ie  zn ie 
siono i jednem u Jenerałowi władzę całą- oddano.

T ym  czasem gruchnęła  wieść o powstaniu we w szy
stkich prowincyach Królestwa Polskiego, wszędzie  
tych samych używano środków, oszukaństwa. Groźby, 
ułudzenia, aby spokojnosc  mieszkańców pod prze
wagę małej liczby buntowników zagarnąć. W  śród 
tych wypadków tak ważnych i godnych politowania,  
uznał Cesarzewicz nieodźownein do życzynia Rady  
Administracyjnej przychylić  sig > 1 dozwolił  małej

garstce’wiernie przy nim pozostałych wojsk Polskich  
do Warszawy powrócić ,  aby przez to ilemożności za- 
zabezpieczyć majątki i ocalić mieszkańców Warsza
wy. Sain jednak op u śc i ł  z wojskami R ossyjskiem i  
Królestwo Polskie i dnia Igo Grudnia w miasteczku  
W łodawie w Gubernii Wołyńskiej stanął. T ym  sp o
sobem dokonaną została może od dawna już ukno-  
wana zbrodnia. Po tylu doznanych k lęskach, gdy  
lud Polski pod opieką naszego panowania doznawał  
swobody, pogrąża się nanowo w otchłani buntu i n ę 
dzy, i t łum y łatwow iernych, jakkolw iek  już prze
rażonych obawą zbliżającej się k a r y ,  poważają sig 
jeszcze na chwilę myśleć o zwycięztwie i nam  
swemu prawemu Panu warunki narzucać. Rossya-  
me. wiecie o tern, że te warunki z niechęcią od-  
r "Ucamy, wasze serca pałające wiernością dla tronu, 
pojmują dostatecznie uczucia nasze! Na pierwszą wia
domość zdrady odpow iedzieliście  powtórnem w y k o 
naniem przysięgi w ierności i jednej chwili widzim y  
w całer .1 państwie jedno tylko poruszenie. W  p ier
siach każdego z was żyje jedno tylko uczucie, to jest: 
zyczenie poświęcenia bez  granic majątku i życia za 
honor waszego Cesarza i nietykalność państwa. Z roz
czu leniem  zwracamy nasze oczy na to w spania łom y
ślne wynurzenie m iłości  narodu ku Nam i ojczyźnie  
i mamy za najświętszy obowiązek przemówić do was 
w sposób zaspakajający. Nowe ofiary, nowe wysilenia  
nie będą potrzebne. B óg jest z nami! Obrońca praw 
i potężna Rossya jed nym  zamachem może uśmierzyć  
tych, [którzy ważyli sig targnąć na jej spokojność. 
N asze w ierne wojska, które nie dawno odznaczyły  sig 
zw ycięztw y, zbierają się [przy zachodnich granicach 
państwa. Gotowiśmy złam anie wiary ukarać, pra
gniem y jednak rozróżnić niew innych od zbrodnia
rzy, a s łab ym  przebaczyć, którzy z nieprzezorności  
lub bojaźni nieoparli się potokowi bezprawności. Nie  
w szyscy poddani naszego Królestwa Polskiego , nie 
wszyscy mieszkańcy Warszawy byli uczestnikami sp i
sku , i jeg o  opłakanych skutków. Wielu dowiodło  
chwalebną śmiercią, iż znali powinuość swoją; inni,  
jak sig przekonyw am y z doniesień W ielk iego  Xigeia, 
byli znagleni łzam i rozpaczy do powrotu na miejsca  
przez buntowników już opanowane. Ostatni wraz 
z uwiedzionymi i oszukanymi stanowią b ez  wątpienia  
w ielką [cześć wojska i mieszkańców Królestwa Pol
sk iego. Udajemy się do nich przez odezwę z d . 5/17  
tego miesiąca, w której wydaliśmy rozkaz oznajmu- 
jąc naszą sprawiedliwą niechęć z powodu p o p e łn io 
nego krzywoprzysięstwa; aby zaprzestali uzbrajania 
się nieprawego i samowoluości, i przywrócili wszy
stko do dawnego porządku. Przez zadosyć uczynie
n ie  takowremu rozkazowi, mogą jeszcze zmazać winę  
swych ziomków i uratować Królestwo Polskie  od ni
szczących skutków zbrodniczego zaślepienia. G dyiin  
wskazujemy jedyny środek ratunku, oznajmujemy ra
zem wsystkim naszym wiernym poddanym o skut
kach naszego politowania. Uznacie ztąd n iezłomną  
wolą naszą, iż pragniem yfbronić ca łość  i praw tronn  
naszego, jak zarazem ochronić powracających z drogi 
obłąkania na drogę prawości. Rossyanie! p rzyk ład  
waszego Cesarza s łużyć  wam będzie  zaprzewodnika: 
sprawiedliwość bez zemsty, wytrwałość w boju za s ła 
wę i pomyślność państwa bez nienawiści ku zaślepio
nym nieprzyjaciołom. M iłość i poważanie ku wiernym  
poddanym naszego Królestwa Polskiego. Gotowośćdo  
pojednania się ze wszystkiemi powracającymi do sw o
ich powinności. Sp e łn ic ie  nasze nadzieje ,  ja k e ś c ie je  
dotąd spe łn ia l i .  Pozostańcie wspokojności i pokoju.  
Z mocną ufnością w Bogu stale się opiekującym Rossyą  
i w Monarsze znającym wielkość i świętość swego  
powołania, który zawsze ma na względzie utrzyma
nie godności Państwa i s ławę imienia Rossyan.

D an w Petersburgu dnia 12/21 Grudnia roku Pań
skiego 1830, a 0 panowania Naszego.

(podpisano) M ikołaj.

Cena exem plarza pojedynczego groszy  10. — Prenumerata miesięczna w  W arszawie Zt.S, naprow incyi 
z pocztą  kwartalnie Zl. 3o. Saniewski Felix W ydaw ca odpowiedzialny.


